
Pracownicy żądają zniżki,
'  A rtyku ły  „P rzeg lądu  Graficznego" n a  tem at w a­

loryzacji p łacy i p racy  zn a laz ły  szeroki oddźw ięk w 
prasie . Obecnie zain teresow ały  się n im i „W iadom o­
ści Graficzne", o rg an  Z w iązku D rukarzy  w Polsce, 
w ychodzący w W arszaw ie. W  num erze d rug im  z dn. 
5-go m a ja  r. b. w dwóch a rty k u łach  om aw ia pism o to 
zarobki d ru k a rzy  w Polsce, w aloryzację, no i kończy 
na k a lk u lac ji. S ta ran o  się tam  w ykazać, że zarobki w 
P oznańsk iem  s ą  niższe n iż  p rzed  w ojną, a k a lk u la c ja  
d ruków  Za w ysoka. Pow ołano się naw et n a  źródło, 
m ianow icie na  k a lk u lac ję  ogłoszoną w num . 14-tym 
„P rzeg lądu  G raficznego", k tó rą  p rzedstaw ił p. Miem- 
czyk z Bydgoszczy n a  posiedzeniu g ru p y  IV W iełkop. 
Zw. Zakł. Graf. In te resu jącem  będzie zapoznać się z 
konk luzją  tych wywodów.

Czytam y tani m iędzy innem i, że cena godziny 
sprzedażnej robocizny p o w in n a  w ynosić  jeden  złoty .i 
dwa i pół grosza, gdy tym czasem  k a lk u lu je  się o wiele 
za drogo, m ianow icie o 142 p rocen t w s to su n k u  do ko­
sztów  robocizny. To m a być rzekom o dow odem  „wy­
zysk iw ania" pracow ników  i potrzeby „niezbędnej pu ­
blicznej kon tro li n ad  k a lk u lac ją  przedsiębiorców ".

Poniew aż sp ec ja lis ta  od „publicznej k o n tro li nad  
k a lk u lac ją  Zw. Wł. w P oznańsk i em " po rów nuje  obec­
ne ceny robocizny i k a lk u lac ji z przedwojemnemi, 
pójdziem y tą  sa m ą  drogą i poddam y rów nież publicz­
nej k o n tro li 'c e n ę  robocizny ja k a  jes t obecnie a jaka  
pow inna być, w m yśl życzeń o rganu  Z w iązku D ru ­
karzy.

K alk u lac ja  za 1 000 głosek w  P o zn an iu
według normy przedwojennej-

46 fen. cena robocizny
4.6 korektura 10°/0 

50,6 fen.
6,3 dodatek lokalny

20,2 40°/o generalij
77,1

7.7 10%  zysku 
84,8

104,7 czyli groszy
14,0 nadwyżka obecnej 

] jg  j  robocizny w stosunku do przedwoj.
według obliczenia p. M. 198 gr.

79,3 gr co uczyni podrożenie o __________
198 gr. 198 gr.

Istn ie je  n ad w y żk a  ceny sprzedażnej, ale n ie  o 142 
procent, ja k  chcą „W iadpm . Graf.", lecz o 67 procent.

„W iad. Graf." m ało  p o siad a ją  w idocznie ru ty n y  
w dziedzin ie k a lk u lac ji, sko ro  nie po trafiły  w y­
czytać z obliczenia p. M. zn iżk i 20 p rocen t d la  gazet 
dziennych, a k tó re  f ig u ru ją  pod zsum ow aniem  pozycji 
n a  czele k tó re j w yczytano owe 2,48 złotych. A zniżka 
ow a is tn ia ła  i p rzed  w ojną, ergo tk w i w  k a lk u lac ji 
przedw ojennej, n a  k tó rą  pow ołują się  „W iad. Graf."

Na razie  n ie  m ożem y n ieste ty  przeprow adzić „ ja ­
w nej" k a lk u lac ji śc isłej za  1 000 lite r, gdyż p racow ni­
cy dotąd w zbran ia li się  zała tw ić d rogą ugodow ą p ła­
cy sztukow ej."W idocznie m uszą m ieć ważne powody, 
Dy n ie  u jaw nić  swej p rak tycznej zdolności p ro d u k ­
tyw ne j. Byłby to  bow iem  n ajlep szy  sposób udow od­
n ien ia  k to  m a ra c ję  czy p. K uglin  tw ierdząc w, „Prze­
glądzie G raficznym ", że no rm aln ie  sk ła d a ją  obecnie 
pracow nicy  800 głosek na.godzinę, czy więcej, ja k  za­
m ierza ją  n ieśm iało  tw ierdzić  „W iad. Graf.". Gdyby 
dowód te:n przeprow adzono w ykazałoby się jaw nie, 
jak i procent w nadw yżce 67 p ro cen t tkw i w  zm n ie j­
szonej p roduktyw ności. Pozatem  część nadw yżki od­
chodzi n a  rzecz waka.cyj. k tó ry ch  cennik  przedw o­
jen n y  nie zn a ł i  nie uw zględn iał, a w  k o ń cu  procent 
am ortyzacji m aszyn  i przyborów  d ru k a rsk ich  wzrósł, 
gdyż ceny u rząd zen ia  d ru k a rn i podrożały  trz y k ro t­
nie, o czem łatw o m ożna było się przekonać n a  ta r ­
gach poznańskich.

O tern wisizyistkiem pow inien  w iedzieć k ażd y  fa ­
chowiec, czy o n  je s t p racobiorcą , czy p racodaw cą, 
gdyż n a  tern po lega fachowość. Inaczej n ad  rzekom ą 
„fachow ością" należy  postaw ić  zn ak  zap y tan ia .

. P rzypa trzm y  się te raz  drugiej s tron ie  m edalu , 
w ziąw szy z a  p u n k t w yjścia  życzenie o rganu  Z w iązku 
D rukarzy , aby  cen a  godziny sprzedażnej w ynosiła  je­
den złoty i dw a i pół grosza:

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



cena sprzedażna godziny pracy . . . . 102,50 gr.
odchodzi od tego:

10°/o koszta k o r e k t y ..................................... 4,25
98,27 „

100% g e n e ra l i j .......................................................  46,55
51,74 „

100% zysku f i r m y   9,50 ,,
42,44 gr.

zaokrąglone 42 grosze -powinna zatem  w ynosić p łaca 
d ru k a rza  poznańskiego na godzinę, w edług w arszaw ­
skiego o rg an u  Z w iązku  D rukarzy . Tym czasem  p łac i­
m y przeszło 100 p rocen t więcej, bo 86 groszy.

O kazuje się zatem  potrzeba rew izji płacy, n a s tęp ­
n ie cen n ik a  d ru k a rsk ieg o . St.

Czy już ostatni?
L a ta  całe czekam y n a  po lsk ą  u staw ę p rzem y­

słow ą, m a jąc ą  zastąp ić  zn an ą  u  n as  u staw ę  pod n a ­
zw ą procederow a, z n iem ieck a  „G ew erbeordnung". 
Od la t z gó rą  dw a przygotow uje M in iste rju m  H an d lu  
i P rzem y słu  p ro jek ty  ja k  z ro g u  obfitości. D otąd ale 
żaden  n ie  tra f ił w sedno spraw y, i d latego uw ażane 
w szystk ie  były  przez k o ła  kw alifik o w an y ch  rzem ieśl­
n ików  jak o  n iem ożliw e do przyjęcia.

P rz y p a tru ją c  się n iek tó ry m  ustaw om  naszym , 
ja k  np. o  k asach  chorych zauw ażam y, że w  ko łach  
rządow ych  przyjęło  się m n iem an ie , że o ile  u s ta n a ­
w ia ć -i uchw alać  now ą ja k ą ś  u staw ę, m usi ona  po­
siadać  c h a ra k te r  u n iw ersa ln y , n ie jako  ja k  cudow ne 
lek ars tw o  n a  w szelkiego ro d za ju  n ied o m ag an ia  scho­
rzałej ludzkości. W ytłum aczyć da się to zam iarem  
u n ik n ięc ia  „ ła tan in y "  albo „połowiczości". L udzie 
obeznani jed n ak  z życiem  prak tycznem  innego  są 
zdania . T eoretycznie b iorąc m a ją  n ib y  rac ję  p ro jek ­
todaw cy, O bierając drogę „un iw ersa lną" , d la um ysłu  
teoretycznego' „prostą"  i „logiczną", u jm u ją c  pod je ­
den s try ch u  lec całe zagadn ien ie z w szelk iem i współ- 
rzędnem i i podrzędnem i ob jaw am i przedm iotu .

B ezw ątpiem ia je s t pożądanem , aby, n im  ustaw ę 
Sejm  o trzy m a  do uchw alen ia , została  ona  przedtem  
dolDrze p rzem yślana, uzgodn iona i zaop in jow ana 
przez in te reso w an e  k o ła  społeczeństw a. Tym  sposo­
bem  w c iąg a  się szerokie koła. n a ro d u  do w spółpracy  
n ad  u staw odaw stw em  i u s taw y  nie będą m ia ły  zn a­
m ion lap id a rn e j tym czasow ości.

U n ik a jąc  „ ła tan in y "  ustaw ow ej, niekoniecznie 
m uszą, one być undw ęrsalnem i i w yczerpującem i 
w szechstronnie. Is tn ie je  in n a  jeszcze droga: spec ja­
lizacji, zastosow anej do faktycznego s tan u  rzeczy, 
s tosunków  i w a ru n k ó w  kra jow ych . T ą d rogą  m ożna 
ko le jno  w cielać do zb ioru  jednej u s taw y  poszczególne 
działy-specjalne. U nikn ie  się tym  sposobem  przew le­
kłej p rocedury  b iu rok ra tycznej, prędzej dojść m ożna 
do u zgodn ien ia  z ko łam i in teresow anem i i społeczeń­
stw o n ie  będzie n arażone n a  w yczekiw anie w  n ie ­
skończoność p iln y ch  i żyw otnych ustaw .

P rzyznać trzeb a  dobre chęci M in iste rstw u  H a n ­
d lu  i P rzem ysłu  odnośnie do stw orzenia polskiej 
u s taw y  przem ysłow ej. Z dotychczasow ej obserw acji 
losów, pro jek tów  tej u s taw y  przy jść trzeb a  jed n ak  
do p rzekonan ia , że dążono do stw orzenia ustaw y, 
obejm ującej ca łoksz ta łt zag ad n ien ia  przem ysłu , h a n ­
d lu  i rzem io sła  i wogóle w szelkiego procederu , bez 
znajom ości is to tn e j ty ch  zagadn ień , a  op iera jąc się 
ty lko na teoretycznerii pow ierzchow nem  zaznajom ie­

n iu  się podobnych u s taw  do tąd  is tn ie jących  n a  zie­
m iach  polsk ich  w zględnie za g ran icą.

Ta. droga n ie  p row adzi jed n ak  do pożądanego 
celu. Dobre je s t to, lecz nie w ystarczające.

W praw dzie M inisterstw o pragn ie uzupełn ić  swe 
p ro jek ty  'wyw iadam i, lecz czyni to dziw ną drogą 
okrężną i jakoś n ieśm iało , że zdaw ać się m usi, j a ­
koby p ro jek t usta,wy procederow ej był w  ogniu  m ię­
dzy dw om a m ło tam i i operator, chcąc w szystk ich  za­
dowolić, n iechętn ie  o d kryw a ca ły  rąbek , by nie przy­
sporzyć w ięcej jeszcze kłopotów  sobie.

Dzieje się to, w łaśn ie sk u tk iem  tego; że p ro jek to ­
daw ca p rag n ie  przepłynąć odrazu. m orze, gdy tym - 
czasm  tru d n o  jes t przebyć w ezb ran ą  rzekę — pro­
jek t ustaw y, ja k  na  zapoczątkow anie, je s t za „ u n i­
w ersalnym ".

C ałą u staw ę m ożna trak to w ać  rozdzia łam i i ko ­
lejno przygotow yw ać p ro jek ty : u s taw y  handlow ej, 
przem ysłow ej, rzem ieślniczej, i w reszcie procederów , 
nie w ym agających  specja lnych  kw alifikacy j.

Inaczej b łąk am y  się w  lab iryncie  a rty k u łó w  i p a ­
ragrafów , k tó re  poprzez całe p ro jek ty  p rzesk ak u ją  
n iby  obrazy połatanego film u  kinem atograficznego 
niejednolitego- tem atu .

W  poniedziałek , dn ia  12 m a ja  rb . odbyło-się w Po­
zn an iu  w  sali „Pod S trzechą" zebran ie p rzed staw i­
cieli cechów ta k  z P o zn an ia  jak  i z prow incji, k tó re 
zastan aw ia ło  się n a d  najnow szym , trzecim  z rzędu, 
projekcie rządow ym , u s taw y  procederow ej. Znaleźć . 
tam  m ożna w szystko — n aw et i  luk i, i to  pow ażne: 
n iem a  w zm iank i an i słów kiem  o- zaw odach kob ie­
cych, k tó re  przecież też is tn ie ją , zdobyły, p rzy n a j­
m niej w  Polsce Zachodniej, praw o obyw atelstw a 
i zdołały w ejść już  n a  drogę u reg u lo w an ia  praw nego. 
W  najnow szym  tym  projekcie p rzew idziany  je s t s to ­
sunek  w szelkich  procederów  do państwa., lecz m a tę 
zasadn iczą  lukę, że n ie  uw zględnia żadnych p raw  n i 
obow iązków  społeczeństwa, względem  zaw odu i od­
w rotnie. Zastosow ano tu  pojęcie „w alnego proce­
deru" w całem  tego słow a znaczeniu, tw orząc i tu ta j 
d la  p ań s tw a  m onopol u zn aw an ia  „kw alifikacji zaw o­
dowej". Społeczeństwo, w zględnie organizacje  spo­
łeczne, ja k  np. cechy, pozostaw iono ja k  k u ry  obsku­
bane z pierza. P ro jek t p o trak to w ał ko ła  rzem ieśln i­
cze ja k  n ie le tn ie  dzieci, nad k tó rem i dyrygow ać bę­
dzie b a tu ta  „kw alifikacyjnego" m onopolu p ań stw o ­
wego'.

W  zam ian  za to nie zapom niano  o róźdźe p ań ­
stw ow ej; W y tam  n a  dole, k tó rzy  pracujecie  jako  
kupcy, hand larze , przem ysłow cy, rzem ieśln icy , w o­
źnice, trag arze , posłańcy — w y wszyscy „procede- 
row cy", ub iegajc ie się naw zajem  w  k o rzy stan iu  w ol­
nego procederu  jak  kto chce i jak  kto um ie, czy w y j­
dzie to1 jakości p rodukcji n a  dobre lub  złe. M acie 
wolność. Ale skoro przekroczycie p arag ra fy  tej 
u s taw y  — biada. 1000 złotych, cztery tygodnie...

Słusznie. K ara  za grzechy być m usi. Ale ten  
grzech m usi w pierw  przez 'm oralistę  być uznanym  
jako  zło szkodliw e dla bliźnich, dla k ra ju , dla po­
szczególnego rozw oju h an d lu , p rzem ysłu , rzem iosła . 
Są w praw dzie i tak ie , ale najw ażn iejszy  p o trak to ­
w ano z lekkiem  sercem . Jest nim  m ianow icie zapo­
znanie zupełne w ażności dowodu k w a lifik ac ji zaw o­
dowej, od k tó rej uzależnić na leży  praw o w ychow y­
w an ia  m łodego pokolen ia zawodowego. P ro jek t 
u staw y  ..zdaje w szystko na  łaskę losu sam ouctw u. 
Ale w tak im  razie rozszerzm y tę zasadę i - u su ń m y  
z życia wogóle potrzebę dowodu k w a lifik ac ji: ze



szkół, un iw ersy te tów , urzędów . Toż i te za jęcia  są 
„procederem ".

Dopóki zasada konieczności dowodu k w a lifik ac ji 
zawodowej nie znajdzie należnego zrozum ien ia u  pro­
jektodaw ców , 'dopó ty  szanu jące się i rzetelne k o la  
zawodowe rzem ieślnicze i kup ieck ie nie m ogą dać 
swej ap robaty  u staw ie  procederow ej.

Z tą  m isją  w yb iera  się w d n iach  najb liższych  de­
legac ja  rzem iosł W ojew ództw a P oznańsk iego  do W a r­
szawy, by przedłożyć M in iste rju m  H an d lu  i P rzem y­
słu  popraw ki now egn p ro jek tu  u s taw y  procederow ej. 
D yrektyw y, w  m yśl d y sk u sji na. w spom nianem  w y­
żej zebran iu  p rzedstaw icieli cechów, opracow uje w y­
b ra n a  kom isja , w k tórej zasiad a  tak że  p rzed staw i­
ciel p rzem ysłu  graficznego p. Ja n  Kuglin.

Gdy o p in ja  rzem iosła  odrzuciła p ierw szy  p ro jek t 
rządow y, długo czekaliśm y n a  jego zm odyfikow anie. 
Nie u jrze liśm y  go już w ięcej. P o jaw ił się n a to m ias t 
now y zgoła p ro jek t „O Izbach R zem ieślniczych". 
Gdy i ten  okazał się nie do p rzy jęcia  z ty ch  sam ych 
względów, w ypłynął inny, zaw iera jący  i ustaw ę pro­
cederow ą i o Izbach R zem ieślniczych łącznie.

Czy ten  p ro jek t będzie o sta tn im ? 0.

Przeciwko reformie Kas Chorych.
Z działalności Kas C horych wszyscy są n iezado­

woleni. C en tra lizac ja  i b iu ro k ra ty zm  w tej in s ty tu c ji 
d a ją  się we znaki w szystk im  w arstw om . N arzeka n a  
nie przedew azystkiem  in te ligencja , k tó ra  p łaci n a  K a­
sy C horych olbrzym ie podatk i (opłaty n a  Kasę Cho­
ry ch  p rzew yższają czasami- k ilk ak ro tn ie  podatek  do­
chodowy) i albo w cale z n ich  nie korzysta , albo gdy 
korzysta , to tylko raz. Po jednorazow em  bow iem  do­
św iadczeniu  odechce się raz  n a  zawsze każdem u in te ­
ligen tnem u człow iekow i u daw ać się do b iu r i o rg an i­
zacji K asy Chorych. N arzek a ją  coraz częściej i robo t­
nicy, k tó rych  w organ izacji tej t r a k tu ją  ja k  n a jg o ­
rzej. N iezadow oleni rów nież są i lekarze. K asy Cho­
rych  zab ija ją  zupełnie wiedzę lek arsk ą . I ta k  in s ty ­
tu c ja , k tó ra  jest bardzo potrzebna i konieczna, w yw o­
łu je  sw oim  u stro jem  pow szechne niezadow olenie. Ko­
n ieczną jes t rzeęzą przeprow adzenie zm ian  i reform  
w K asach Chorych. W tym  k ie ru n k u  zm ierza w niosek 
nagły, uchw alony przez Sejm , a przedstaw iony  przez 
k lub  poselski Z w iązku Ludowo-Narodow ego.

Zadow oleni są  ty lko urzędnicy , a zw łaszcza dy­
rek to rzy  Kas Chorych, k tó rzy  m a ją  bardzo in tra tn e  
stanow iska. Oni to głów nie nie chcą dopuścić do 
zm ian  w u s tro ju  Kas Chorych. W  przyszłym  tygodniu  
odbył się w Poznaniu  zjazd delegatów  Kas Chorych 
z W ielkopolski, na  k tó rem  radzono, w ja k i sposób 
w ystąp ić przeciw ko zam ierzonym  reform om . S tw ier­
dzono, że rzeczyw iście Kasy Chorych są n iepopu larne 
i d latego trzeba bardzo zręcznej ag itac ji d la  porusze­
n ia  m as robotniczych i w ypow iedzenia się ich prze­
ciwko w nioskow i Z w iązku Ludowo-Narodow ego.

Mówiono, że M inisterstw o P racy  m a .dokładać 
s ta rań , aby odłożyć tę  spraw ę n a  k ilk a  tygodni. Te 
k ilk a  tygodni należy w ykorzystać d la ag itac ji . i u- 
chw alen ia w niosków  w obronie dzisiejszego u s tro ju  
Kas Chorych, a  przeciw ko reform om . W iece w tej 
spraw ie zw oływ ać będzie Z jednoczenie Zawodowe. Na 
w iecach trzeba przedstaw iać, że w razie  reform y ro ­
botn ik  zostanie pozbaw iony pom ocy lek arsk ie j, a ro ­
bo tn ica i akuszerk i. U stalono, jak iem i arg u m en tam i 
ag itacy jnem i przem ów ić do robotników . — N ad tem 
więc obradow ali delegaci Kas Chorych. Czyby nie le­

piej zrobili, gdyby się zastanow ili jak  należy ulepszyć 
pracę i bardziej w ykszta łc ić  u rzędn ików  w sw ojej in ­
s ty tu c ji?

D yrektorzy i u rzędn icy  opracow ują p lan  obrony 
w łasnych  sw oich in teresów  m ateria ln y ch , a  Z jedno­
czenie Zaw odowe będzie tym  m urzynem , k tó ry  p lan  
w ykona.

Zobaczym y, ja k  to  będzie tą  ag itac ja  w yg lądała  
w najbliższej przyszłości. „Kur. Pozn."

Mowa taryfa drukarska w Niemczech
ważna od 3 maja r. b.

K lasa C K lasa B K lasa A Wy pif-owcy

-+J p
ce r i

S3

(pracow nicy
ponad la t24)

(od la t 21 
do 24)

(do la t 21)
(w pier­

wszym roku 
po

żon. kaw. żon. kaw. żon. kaw. wyuczeniu)

' % w z ł o t y c h  m a r k a c h

0 25,20 22,68 22,68 20,42 20.16 18,14 15,12
2% 25,83 23,25 23,25 20,93 •0,66 18,60 15,50
5 26,46 23,81 23,81 21,44 21,17 19,05 15,88
772 27,09 24,38 24 38 21,95 21,67 19,50 16,25

10 27,72 24,95 24,95 22,46 22,18 19,96 16,63
12% 28 36 25,52 25,52 22,97 22,68 20 41 17.01
15 28,98 26,08 26,08 23,48 23,18 20.87 17,39
G % 29,61 26,65 26,65 23,99 23,69 21,32 17,77 '
20 30,24 27,22 27,22 24,50 24,19 21,77 18,14

2272 30,87 27,78 27,78 25,01 24,70 22,23 18,52
25 31,50 28, 5 28,36 25,52 25,20 22,68 18,"0

Wynagrodzenie uczni

Dodat.
loka lny w  1 roku w  2 roku w  3 roku w  4 roku

% w z 1 o t  y  c 1 m a r k a c h

0 2,52 3,78 5,04 7.56
2% 2,68 3,87 5,17 7,75
5 2,65 .3,97 5,29 7,94
7 '4 2.71 4,06 5.42 8,13

10 " 2,77 4,16 5,51 8,32'
42% 2,84 4,25 5,67 8,51
15 2,1)9 4,35 5,80 8.69
17% 2,96 4,44 5,92 8,88
20 3.02 4,54 6,05 9 07
22‘/2 3,09 4,63 6,17 9,26
25 8,15 4,73 6,30 9,45

Nowy cennik
polskich odlewni czcionek ważny od 1. 5. 1924 r.

K e g e l

do 
25 kg.

powyżej 
26 kg. 

do 75 kg.

powyżej 
75 kg. do 
150 kg.

powyżej 
150 kg. 

do 250 kg.

powyżej 
260 kg.

za k ilogram

złoty

Pe rl 5 . . . 10,— _ _ _
Nonparel 6 . 8 , - 7,25 6,50 6,— 5,50
Petit 8 . . . 7,— 6 , - 5,50 5,— ;4,50
Garmond 10 6 - 5,50 5,— 4,50. 4,00
C icero 12 . 5,75 5,25 4,75 4,40 3,90



Kursywa o gr. 60 drożej na kilogramie.
Dolewki podług rubryki pierwszej. Oprócz na­

leżności za wagę, za matrycę każdej litery lub znaku 
do gr. 50 dodatkowo.

Komplety cyfr, kropki i pauzy na firecie i półfi- 
recie, jak również kropki i przecinki na lfi  fireta po­
dług rubryki 1.

Liczby z pism tekstowych od 16 punkt, począwszy 
podług rubryki tytułowych.

Liczby tytułowe podług rubryki tytułowych.
Znaki matematyczne i ornamenty podług pism 

tytułowych z doliczeniem 25% , zaś w kompletach po 
zł. 15 za kg.

Justunki oblicza się podług ostatniej rubryki „po­
wyżej 250“ w drobnych kompletach do 8 kg. podług 
3 rubryki.

Spacje 1 p. i 1.5 p. podług 1 rubryki podwójnie.
Sżtegi 24 — 36 —  48 punkt, od 2 do 6 kw. za kg, zł. 250
Podstawki lub heblowane sztegi zł. 2.80 za kg.
Sztabiki od 6— 8 punktów długości od 2— 6 kw. 

za kg. zł. 2,75.
Sztabiki od 10— 20 punkt, długości od 2— 6 kw.

za kg. zł. 2,60.
Interlinie 1 punkt, za kg. zł 4.50.
Interlinie 2, 3, 4 punkt, od 2— 6 kw. za kg. zł 3 ,—
Kwadraty l/2> %, Vt:

1 punkt, za kg.......................... zł. 5,—
1 >5 „ i, -i ..........................„ 4,50
2 „ „..................................... 4.20
c ,, ,, , , ......................... ,, 3,90
4 .. „ „ ........................  3,85
6 „ , „ ......................... ,, 5,50
8 „ 3,40

10 „ „ ..........................,, 5,25
12— 14— 16— 20 punkt, i kwadraty dęte za kg. zł. 5,—
Łinje Materjałowe od 2 do 12 p. za kg. zł. 5,—
Każde 100 cięć zł. 4,— Cięcie tinji szpaltowych
począwszy od 6 kw. gr. 15.
Narożniki stereotypowe kg. zł. 4.—
Ceny pism tytułowych w kompletach;

6 punkt, za kg. . . . . zł. 1 1 , -
8 tt  55 55 5* 9.50

10 5 1 5 ’ 5 5 8,25
12 ,, ‘ *5 55 8,00
16 55 55 5 ‘ 5 1 7,75
20 5 ' 55 55 - •5 7,50
24 55 5 5 *5 5 ) 7,25
28 •5. 5 5 55 » - V* 7,—
36 55 ' 5 J 5 • 6,50
48 5 5 5 5 6.25
60 5 5 5 5 * 5 6.25
72 5 5 5 * 55 55 6 25

spacje 5 5 5 5 5 55 5 5 12.—
spacje 4 ' 5  5 5 55 1 * 11 —
Ułamki 6 punkt . . . zł. 12 —

8 „ )) 10.50
10 „ * * )) 9,25
12 „ . ff 9,—
16 „ . )> 8,75

Wąsy 4 punkt, i 6 punkt po zł. 10.— za kg.

Pisma kaligraficzne o 50%  drożej.
Kursywa tytułowa o gr. 50 drożej za kg.
Pisma ściągłe o gr. 50 drożej za kg.
Ceny bez zobowiązania, netto za gotówkę loko od­

lewnia, bez opakowania.

Z chwili bieżącej

W  dalszym  jeszcze c iągu  n ap ły w ają  zapy tan ia  o 
persona! d ru k a rsk i, którego z b rak u  -bezkondycyjnych 
nie może w skazać B iuro P racy  Zw iązku D rukarzy  w 
Poznaniu .

Z rynku m etalow ego. D aje się obecnie zauw ażyć 
słabsza tendencja, ceny się obniżyły, lecz n iem a powo­
du by dalej jeszcze spadły.

Ceny w B erlin ie w m ark ach  złotych za kilo:
23.-4. 24. 50. 4. 24

ołów 0,60 0,56
99%  cyna hutnicza 6,70 4,25
99%  antymona 0,90 0,85
metal stereotypowy 0,69 0,65
metal do maszyn do składania 0,68 0.64

L itew sk a drukarnia państw ow a. Rząd litew sk i u- 
rząd za  w Kownie w łasną d ru k a rn ię  państw ow ą, u rz ą ­
dzenie k tórej polecił pierw szej firm ie niem ieckiej. Na 
budow ę i u rządzenie 'wyznaczono 1 900 000 lirów . D ru ­
k a rn ia  m a zostać w bieg w prow adzoną od 1 -go czerw­
ca ro k u  przyszłego.

P ierw sza  drukow ana k siążk a  an g ie lsk a  nosi ty ­
tu ł „Gamę and P lay  of Chesse", w y d an a  przez W illia ­
m a C axtonsa przed 450 laty . Był on pierw szym  d ru k a ­
rzem  A nglji i zarazem  au to rem  szeregu  dzieł h is to ry ­
cznych i filizoficznych. Był au torem , zecerem, d ru k a ­
rzem , korek to rem , in tro lig a to rem , n ak ład cą  i k sięg a­
rzem  w  jednej osobie. T ak  bogatą indyw idualność 
przedstaw iali p ierw si d ru k a rze .

W  N ow ym  Yorku w ychodzi m niej gazet w języku
angielskim ., niż w obcojęzycznym . W Nowym Yorku 
w ychodzi jeszcze raz tyle gazet w językach  zag ran i­
cznych, niż w kra jow ym  angielsk im . N ak ład  gazet 
obcojęzycznych łącznie 'wynosi blisko miljom, na  czele 
k tó rych  sto i pięć pism  żydow skich n ak ład u  390 000 
egzem plarzy, dw a pisma, włoiskie z 175 000 nak ł., oraz 
trzy  n iem ieck ie z 110 000 nak ł. Da.lej dwie gazety  ro ­
sy jsk ie  z 72 000, dw ie greckie z 550 000, pięć słow iań­
sk ich  z 55 000 n ak ład em . Trzy polskie W ydaw nictw a 
po siad a ją  łącznie 20 000 n ak ład u , dw a w ęgierskie 47 
tys., jed n a  fran cu sk a  z 17 000, jed n a  czeska z 12 000 i 
jed n a  h is z p a ń s k a :z 7 000 abonentam i. W  końcu w y­
m ienić należy  trzy  pisana arabsk ie  z 9 000 czy te ln ika­
mi.

U padłość fiń sk iej papierni. N iekorzystny s ta n  go­
spodarczy n a  fiń sk im  ry n k u  papiern iczym  spow odo­
w ał'w ielką , p ap iern ię  „S an ta  lah te i Pa.pershruk" do 
likw idacji. Geny pap ieru  n:ie pokryw ały  kosztów  fa­
brycznych, tak  że uznano za konieczne, rozpuścić ro ­
botn ików  i zam knąć fabrykę. P ro d u k c ja  jej w ynosiła 
miesięcznie. 120 tonn, przew ażnie pap ieru  pakow ego i 
pisem nego.



PRZEGLĄD PHPIERIlICZy
r

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Zobowiązania pry wat no-prawne.

D n i a  9  b .  m .  R a d a  M i n i s t r ó w  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  
r o z p o r z ą d z e n i a  p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  w  
p r z e d m i o c i e  p r z e r a c h o w a n i a  z o b o w i ą z a ń  p r y w a t n o ­
p r a w n y c h .  G ł ó w n e  z a s a d y  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  s ą  
n a s t ę p u j ą c e :

R o z p o r z ą d z e n i e  u s t a l a  n a j p i e r w  w  o s o b n e j  s k a l i ,  
j a k ą  w a r t o ś ć  p o s i a d a  1  z ł o t y  w  p r z e l i c z e n i u  n a  w a l u ­
t y  b .  p a ń s t w  z a b o r c z y c h  n a  m a r k i  p o l s k i e  w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  m i e s i ą c a c h  l a t  1 9 1 4 — 1 9 2 4 .  S k a l a  t a  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c a :

od 1. VIII. 1914 rób. r.os. 
0,375

kor. auątr. 
węg. 0.95

mk. niem. 
0,81 mk. poi.

w polroczu 11. 19 4 r. 0,40 .1,00 0,85
1. 1915 .. 0,44 1,15 0,90

.. 11. 0,50 1,25 0,92
1. 1916 .! 0,50 1,40 1,05

„ 11. • i i* 0,50 1,60 1.09 1,09
w kwart. 1. 1917 .. 0.50 1,90 1,15 1,15

„ li. }• 0,50 1,90 1,15 1,15
.. 111. 0.55 2,00 1,20 1,20
,. IV. , ,  ,, (',60 2,00 1,20 1 20

1. 1918 „ 0,60 2,00 1.20 1.20
., 11. , ,  ,, . 0,70 •2.00 1,20 1,20
., HI. t> 5 > 0.85 2,30 1,30 1,30
., IV. 0.90 2,60 ' 3,50 1.50

w mies. 1. 1919 „ 1,10 2,90 1,80 l,o0
.. 11. 5* 1,35 3.20 2,00 1,75
. ,  111. 1) V 1,50 4,00 2.00 2,00
.. IV. , ,  „ 2,00 4,75 2,00 2,25
.. V. , , 2,25 5.50 2.10 2,50
. VI. 2A0 5,75 2.10 2,75

VII. 3,75 6,20 2,-10 3,25
, .  VIII. 5 - 4,25 8,00 2;80 4.25 '
. .  IX. 5,75 11,00 3,30 6,00
. X. ,  , 6,55 14,00 4,25 7,00
. .  XI. 8,50 17,00 5,50 10,00
. .  XII. , .  , , 10,50 22,00 7,00 14.00
, . 1. 1920 „ 12.00 28,00 9.00 19 00
.. 11. , , 13,00 35,00 11,00 23,00
,. 111. VI ’’ 13,00 35,00 12,00 25.00
.. IV. . 13.00 35,00 12,00 25,00
,. V. 14.00 11,00 30,00
„ VI. ,, 13,00 11,00 31,00
,. VII. 13,00 11.00 34,00
. VIII. 13,00' 11,00 40,00

.. IX. 14,00 1 1 . 0 0 45,00

.. X. 17,00 11,00 60,00

., XI. 19.00 11,00 80,00
,. XII. 23.00 11,00 100,00

....................................I. 1921 ” 25,00 11,00 120,00
, 1 1 . 30,00 11,00 130,00

.. 111. 35,00 11,00 145,00

., IV. 40,00 11,00 140,00
V. 55,00 11,00 150,00

.. VI. 80,00 11.00 200,00
,. VII. 120 000,00 11,00 300,00

M a r k i  e m i t o w a n e  p r z e z  b .  n i e m i e c k i e  w ł a d z e  o -  
k u p a c y j n e  n a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h  ( O s t m a r k i )  u w a ­
ż a  s i ę  z a  r ó w n e  m a r k o m  n i e m i e c k i m ,  a  r u b l e  e m i t o ­
w a n e  p r z e z  t e '  w ł a d z e  ( O s t r u b l e )  u w a ż a  s i ę  z a  r ó w n e  
d w o m  m a r k o m  n i e m i e c k i m .

W
miesiącu rubl. ros. kor. austr. : 

w ę g .  . mk. niem. mkp.

VIII. 200.00' 11 400
IX. 14 425
X. 18ś 450

XI. 23 450
XII. 25 450

I. 1922. 28- 450
11. 31 500

Hi. 40, 550
IV. 46 600
• V. • 48 650
V l .  ' 50 760

VII. 70; 850
VIII. 120 1000

IX. 180 . 1200
X. 320 1.400

XI. 750 1800
XII. 950 2 500

1.1923. 1600 4 000
II. 3 000 6 800

III. 3 500 ' 8200
IV. 4 000 8 600

V . 5 500 9 400
VI. 12 000 12 00 i

VII. 45 000 20 000
VIII. 660 000 35 000

IX. 15 000 000 50 000
X. 4 000 ('00 000 125 000

XI. 300 000
XII. . 800 000

1. 1924. i  600 000
11. - 1 800 000

111. 1 800 000
IV, 1 800 000

N a s t ę p n i e  r o z p o r z ą d z e n i e  o k r e ś l a ,  w  j a k i e j  m i e ­
r z e  m a j ą  b y ć  p r z e r a c h o w a n e  p o s z c z e g ó l n e  r o d z a j e  
z o b o w i ą z a ń  p r y w a t n o - p r a w n y c h  p o w s t a ł y c h  p r z e d  
d n i e m  2 8  k w i e t n i a  1 9 2 4  r ,  Z  o b s z e r n y c h  p r z e p i s ó w  
( r o z p o r z ą d z e n i e  o b e j m u j e  5 3  p a r . ) ,  n a  p l a n  p i e r w s z y  
w y s u w a j ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c e :

P o ż y c z k i  h i p o t e c z n e ,  c i ą ż ą c e  n a  d o m a c h ,  d o  k t ó ­
r y c h  z a s t o s o w a n o  u s t a w ę  o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  ( h i ­
p o t e k i  m i e j s k i e )  w a l o r y z u j ą  s i ę  w  b .  K o n g r e s ó w c e  n a  
2 5  p r o c . ,  w  M a ł o p o l s c e  Z a c h o d n i e j  i  n a  Z i e m i a c h  
W s c h o d n i c h  n a  2 0  p r o c . ,  w  b .  D z i e l n i c y  P r u s k i e j  i  
M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j  n a  1 5  p r o c . ,  s u m y  o b l i c z o n e j  
w e d ł u g  p o w y ż e j  p o d a n e j  s k a l i ,  t .  j .  n a  2 5 ,  2 0  i  1 5  p r o c .  
p a r y t e t u  z ł o t e g o .  •

P o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  c i ą ż ą c e  n a  n i e r u c h o m o ś c i a c h  
n i e  p o d l e g a j ą c y c h  u s t a w i e  o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  ( h i ­
p o t e k i  w i e j s k i e  i  f a b r y c z n e )  w a l o r y z u j ą  s i ę  w  Z a c h o ­
d n i e j  K o n g r e s ó w c e  n a  5 0  p r o c . ,  w  ś r o d k o w e j  K o n g r e ­
s ó w c e  n a  4 2  p r o c . ,  w e  w s c h o d n i e j  K o n g r e s ó w c e  i  z a ­
c h o d n i e j  M a ł o p o l s c e  n a  3 3  p r o c . ,  n a  t .  z w .  Z i e m i a c h  
W s c h o d n i c h  n a  2 4  p r o c . ,  a  w  M a ł o p o l s c e  w s c h o d n i e j  
i  w  b .  D z i e l n i c y  P r u s k i e j  n a  1 5  p r o c .  p a r y t e t u  z ł o t e g o  
o b l i c z o n e g o  w e d l e  p o d a n e j  s k a l i .

P o ż y c z k i  n i e u b e z p i e c z o n e  h i p o t e c z n i e  o r a z  n a ­
l e ż n o ś c i  z  t y t u ł u  w e k s l i  d o t ą d  n i e z r e a l i z o w a n y c h ,  a  
j u ż  p ł a t n y c h  w a l o r y z u j ą  s i ę  n a  1 0  p r o c .  p a r y t e t u  
z ł o t e g o .

L i s t y  z a s t a w n e  o p i e w a j ą c e  n a  w a l u t y  b . . p a ń s t w  
z a b o r c z y c h  o r a z  n a  m a r k i  p o l s k i e  b ę d ą  s k o n w e r t o w a -  
n e  n a  l i s t y  z a s t a w n e  z l o t o w e ,  w y p u s z c z o n y c h  n a  p o d ­
s t a w i e  z w a l o r y z o w a n y c h  w i e r z y t e l n o ś c i  h i p o t e c z n y c h



d a n e j  i n s t y t u c j i  k r e d y t u  d ł u g o t e r m i n o w e g o  p r z y c z e m  
l i s t y  w y l o s o w a n e  i  n i e w y l o s o w a n e  b ę d ą  t r a k t o w a n e  n a  
r ó w n i .  L i s t y  z a s t a w n e  z l o t o w e  w y p u s z c z o n e  d o  w y ­
s o k o ś c i  o g ó l n e j  s u m y  w i e r z y t e l n o ś c i  h i p o t e c z n y c h  
d a n e j  i n s t y t u c j i  b ę d ą  p o d z i e l o n e  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l i  
d a w n y c h  l i s t ó w .  S t o s u n e k ,  w  j a k i m  n a s t ą p i  w y m i a ­
n a  d a w n y c h  l i s t ó w  n a  n o w e ,  b ę d z i e  z b l i ż o n y  d o  s u ­
m y  p r z e r a c h o w a n i a  o d p o w i e d n i c h  h i p o t e k  ( a  w i ę c  
n .  p .  p r z e d w o j e n n e  l i s t y  z a s t a w n e  T o w .  K r e d y t o w e g o  
M i e j s k i e g o  n a  1 0 0  r u b l i  b ę d ą  w y m i e n i o n e  w  s t o s u n k u  
z b l i ż o n y m  d o  2 5  p r o c .  p a r y t e t u  z ł o t e g o .  P r z y  T o w .  
K r e d y t o w e m  Z i e m s k i e m  o b l i c z a n i e  b ę d z i e  b a r d z i e j  
s k o m p l i k o w a n e  z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  h i p o t e k i  t e g o  
T o w .  b ę d ą  w a l o r y z o w a n e  z a l e ż n i e  o d  s t r e f y ,  w  k t ó r e j ,  
z n a j d u j ą  s i ę  d a n e  n i e r u c h o m o ś c i  ( n a  5 0 ,  4 2  i  3 3  p r o c . ) .

O b l i g a c j e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  w a l o ­
r y z u j ą  s i ę  z a s a d n i c z o  n a  3 3  p r o c .  p a r y t e t u  z ł o t e g o  z  
t e m ,  ż e  n a  p o d s t a w i e  o c e n y  s t a n u  m a j ą t k o w e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  s u m a  w a l o r y z a c j i  m o ż e  b y ć  p o d ­
w y ż s z o n a  l u b  z n i ż o n a .

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  w  K a s a c h  O s z c z ę d n o ­
ś c i  p r z e r a c h o w u j ą  s i ę  n a  p o d s t a w i e  p r z e s z a c o w a n i a  
a k t y w ó w  d a n e j  K a s y .  N a  t e j  s a m e j  p o d s t a w i e  n a s t ą ­
p i  w a l o r y z a c j a  ś w i a d c z e ń  n a l e ż n y c h  o d  z a k ł a d ó w  u -  
b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  w  b a n k a c h  i  P .  K .  O .  
w a l o r y z u j ą  s i ę  o  i l e  c h o d z i  o  w k ł a d k i  d r o b n e  d o  w y ­
s o k o ś c i  2  5 0 0  z ł o t y c h  n a  5  p r o c .  p a r y t e t u  z ł o t e g o ,  
w k ł a d k i  p o w y ż e j  t e j  s u m y  o r a z  n a l e ż n o ś c i  z  r a c h u n ­
k ó w  b i e ż ą c y c h  p r z e r a c h o w u j ą  s i ę  t y l k o  w e d ł u g  s t o ­
s u n k u  1  z ł o t y  —  1  8 0 0  0 0 0  m k p .  W y k l u c z o n e  s ą  o d  
w a l o r y z a c j i  n a l e ż n o ś c i  z  w e k s l i  j e s z c z e  n i e p ł a t n y c h ,  
z  k a u c j i ,  z  d e p o z y t ó w  p a ń s t w o w y c h ,  z  u m ó w  u b e z ­
p i e c z e ń  s z k o d o w y c h .

N a l e ż n o ś c i  w s z e l k i e g o -  i n n e g o  r o d z a j u  w  r o z p o ­
r z ą d z e n i u  w y r a ź n i e  n i e  w y m i e n i o n e  b ę d ą  w a l o r y z o ­
w a n e  b ą d ź  w  d r o d z e  u g o d y  m i ę d z y  s t r o n a m i ,  b ą d ź  
w  r a z i e  b r a k u  z g o d y  w  d r o d z e  s ą d o w e j ,  p r z y c z e m  
r o z p o r z ą d z e n i e  u d z i e l a  s ą d o m  w s k a z ó w e k ,  j a k i c h  
w i n n y  s i ę  t r z y m a ć  p r z y  u s t a l a n i u  m i a r y  i  s p o s o b u  
w a l o r y z a c j i  p o s z c z e g ó l n y c h  t y p ó w  t y c h  n a l e ż n o ś c i .

P r z y  o k r e ś l a n i u  m i a r y  w a l o r y z a c j i  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r o d z a j ó w  n a l e ż n o ś c i ,  a  z w ł a s z c z a  p o ż y c z e k  h i ­
p o t e c z n y c h  m i a ł a  R a d a  M i n i s t r ó w  n a  w i d o k u  o g ó l n e  
z u b o ż e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  a  z w ł a s z c z a  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k a t e g o r y j  d ł u ż n i k ó w ,  w y w o ł a n e  z  j e d ­
n e j  s t r o n y  w o j n ą  i  z n i s z c z e n i a m i ,  k t ó r e  w o j n a  s p o ­
w o d o w a ł a ,  z  d r u g i e j  z a ś  d ł u g o l e t n i m  o k r e s e m  i n f l a ­
c j i ,  k t ó r y  z m n i e j s z y ł  n i e p o m i e r n i e  k a p i t a ł  r u c h o m y  
i  t e m s a m e m  o b n i ż y ł  c e n y  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  o b -  
j e k t ó w ,  w r e s z c i e  o g r a n i c z e n i a m i  p r a w n e m i ,  k t ó r e  o b ­
n i ż y ł y  d o c h o d o w o ś ć  i  w a r t o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  r o ­
d z a j ó w  m a j ą t k u  ( o c h r o n a  l o k a t o r ó w ,  o g r a n i c z e n i a  
w y w o z u  z i e m i o p ł o d ó w ,  o g r a n i c z e n i a  s p r z e d a ż y  n i e r u ­
c h o m o ś c i  w i ę k s z y c h ,  a  t e r a z  n a d t o  w y s o k i e  ś w i a d c z e ­
n i a  p o d a t k o w e ) .

Z j a w i s k o  o b n i ż e n i a  s i ę  w s z e l k i c h  w i e r z y t e l n o ś c i  
j e s t ,  p o w s z e c h n e  w  c a ł e j  E u r o p i e  i  w s z ę d z i e ,  g d z i e  n a ­
s t ą p i !  s p a d e k  w a l u t y  o b n i ż y ł y  s i ę  t e m s a m e m  r o s z c z e ­
n i a  w i e r z y c i e l i  —  w  n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  n a w e t  b a r ­
d z o  d o t k l i w i e  ( w e  F r a n c j i  n a  m n i e j  w i ę c e j  3 3  p r o c . ,  
w e  W ł o s z e c h  n a  2 3  p r o c . ,  w  B e l g j i  n a  2 7  p r o c . ,  w  C z e ­
c h a c h  n a  1 5  p r o c . ,  w  A u s t r j i  n a  d r o b n y  u ł a m e k  1  p r o ­
c e n t ,  a  n a w e t  w  S z w a j c a r j i  n a  0 , 2  p r o c . )  G d z i e  t e n  
s p a d e k  p r z y b r a ł  r o z m i a r y  k a t a s t r o f a l n e  j a k  n .  p .  w  
N i e m c z e c h ,  n a s t ą p i ł a  w  d r o d z e  p r a w o d a w c z e j  w a l o ­
r y z a c j a  d a w n y c h  z o b o w i ą z a ń ,  w a l o r y z a c j a  t a  j e d n a k  
j e s t  n i s k a ,  b o  w y n o s i  t y l k o  1 5  p r o c .  —  j e s t  w i ę c  n a o -  
g ó ł  n i ż s z ą  n i ż  w  P o l s c e .  W  A u s t r j i  i  d l a  b a r d z o  o g r a ­

n i c z o n e j  g r u p y  z o b o w i ą z a ń  p r z e d w o j e n n y c h  w p r o ­
w a d z o n o  w a l o r y z a c j ę  n a  1 0  p r o c .

P r z y  p o d z i a l e  o b s z a r u  P a ń s t w a  n a  s t r e f y  d l a  w a ­
l o r y z a c j i  p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  k i e r o w a ł a  s i ę  R a d a  
M i n i s t r ó w  z  j e d n e j  s t r o n y  w z g l ę d e m  z a  z m i a n ę  k o n -  
j u n k t u r  g o s p o d a r c z y c h  i  s t a n u  o b d ł u ż e n i a  n i e r u c h o ­
m o ś c i  w  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i a c h  P a ń s t w a ,  z  d r u g i e j  
z a ś  s t o p n i e m  z n i s z c z e n i a  w o j e n n e g o ,  j a k i e m u  p o ­
s z c z e g ó l n e  o b s z a r y  P a ń s t w a  u l e g ł y .

Nowe pism o p .  t .  „Przegląd Polski" z a c z n i e  w y ­
c h o d z i ć  z  d n i e m  1  c z e r w c a  r .  b .  j a k o  d w u t y g o d n i k  
z  r e d a k c j ą  c e n t r a l n ą  w  W a r s z a w i e ,  f i l j a l n ą  z a ś  w  K o ­
ś c i e r z y n i e  n a  P o m o r z u .  —  W  p r o s p e k c i e  u w i d o c z n i a  
s i ę  p l a n  o g r o m n i e  s z e r o k o  z a k r e ś l o n y ,  b o  p i s m o  t o  
m a  o b j ą ć  c a ł o k s z t a ł t  n a s z e g o  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o .  Ż e  
w y m i e n i m y  t y l k o  d l a  p r z y k ł a d u  d z i a ł y :  p o l i t y c z n y ,  
s p o ł e c z n y ,  p u b l i c y s t y c z n y ,  s ł o w i a ń s k i ,  l i t e r a c k i ,  t e ­
a t r a l n y  i  m u z y c z n y ,  k i n o ,  s a t y r y  p o l i t y c z n e j ,  s p o r ­
t o w y ,  p l a s t y k i  i  r z e ź b y ,  g r a f i k i ,  f i n a n s ó w ,  w o j s k o w y ,  
s ą d o w n i c z y ,  k o b i e c y ,  p r z e g l ą d  p r a s y  c o d z i e n n e j ,  p e r -  
j o d y c z n e j  i  z a g r a n i c z n e j .  W  s p i s i e  w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w  z n a j d u j e  s i ę  d u ż o  n a z w i s k  z n a n y c h .

F-a Kostrzewski, d r u k .  „ A t l a s "  w  P o z n a n i u ,  w y k o ­
n a ł a  s z e r e g  M a n k i e t ó w ,  n a d a j ą c y c h  s i ę  n a  t e l e g r a m y .  
O z d o b y  t w o r z ą  k o ł o r ó w e  o r n a m e n t a c j e  k w i a t o w e  o  
c h a r a k t e r z e  z a k © p a ń s k i m ,  w y k o n a n e ' s p o s o b e m  l i n o -  
l e o r y t u .  N i e k t ó r e  r o b i ą  b a r d z o  w d z i ę c z n e  w r a ż e n i e .  
M n i e j  u d a t n e  w r a ż e n i e  c z y n i ą  o r n a m e n t y ,  t r z y m a n e  
w  k o l o r a c h  w y ł ą c z n i e  c i e p ł y c h ,  k t ó r e  z  b r a k u  k o n t u r  
r o z p ł y w a j ą  s i ę  i  s ą  n i e c o  m d ł e .  P r z e c i w s t a w i a j ą c  
r y s u n e k  z  d r u g i m  r ó r w n i e ż  b e z k o n t u r o w y m ,  a l e  w y ­
k o n a n y m  w  k o l o r a c h  k o n t r a s t o w y c h  c i e p ł y c h  i  z i m ­
n y c h ,  ( z i e l o n y ,  c z e r w o n y  i  ż ó ł t y ) ,  w i d z i m y  r ó ż n i c ę  
n a  k o r z y ś ć  o s t a t n i c h .

R z e ź b a  w y k o n a n a  d o ś ć  u d a t n i e ,  m i e j s c a m i  z d r a ­
d z a  n i e p e w n o ś ć  w  p r o w a d z e n i u  r y l c a .  G r u b e  k o n t u r y  
w y s t ę p u j ą  z b y t  s i l n i e .  W p r a w d z i e  m a t e r j a ł  n i e  p o ­
z w a l a  n a  d e l i k a t n i e j s z e  l i n  j e ,  m o ż n a  o s ł a b i ć  j e  n i e c o .

N a o g ó ł  c z y n i  s e r j a  b l a n k i e t ó w  b a r d z o  s y m p a t y c z ­
n e  w r a ż e n i e .

Jak Am erykanie pracują. K r y z y s e m  p o w o j e n ­
n y m  d o t k n i ę t a ą  z o s t a ł a  i  A m e r y k a ,  c h o c i a ż  n i e  w  t e j  
m i e r z e  j a k  E u r o p a .  Z d o ł a n o  a l e  j u ż  d z i s i a j  p r z e s i l e ­
n i e  g o s p o d a r c z e  w  A m e r y c e  u s u n ą ć  z u p e ł n i e ,  a  j a k  
o b e c n i e  p i s m a  a m e r y k a ń s k i e  d o n o s z ą ,  p r z e m y s ł  t a m ­
t e j s z y  z a t r u d n i a  w  z u p e ł n o ś c i  p r a c o w n i k ó w  i  b e z r o ­
b o c i e  z n i k ł o  z u p e ł n i e .  W e  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  p r z e ­
m y s ł u  w r e  p r a c a  a k o r d o w a  i  o d c z u w a ć  S i ę  n a w e t  
d a j e  b r a k  r ą k  d o  p r a c y .  A m e r y k a  ż y j ą c  w  t y m  t r y ­
b i e ,  s t a n i e  s i ę  n i e b a w e m  g r o ź n y m  k o n k u r e n t e m  ś w i a ­
t a  s t a r e g o ,  d y k t u j ą c  c e n y  w e  w s z e l k i c h  w a ż n i e j s z y c h  
d z i e d z i n a c h  p r z e m y s ł o w y c h .

D a w n i e j  A m e r y k a  c i e s z y ł a  s i ę  u  n a s  m i a n e m  
„ k r a j u  n i e m o ż l i w y c h  m o ż l i w o ś c i "  —  n a  c o  „ Y a n k e s "  
u ś m i e c h a ł  s i ę  z  p o l i t o w a n i e m  i  p r a c o w a ł  p o  s w o j e ­
m u .  T a k  j e s t  i  d z i s i a j ,  a  j a k  o n  p r a c u j e ?  P r z ę d e -  
w s z y s t k i e m  n i e  j e s t  z a r a ż o n y m  d o k t r y n e r s k i e m i  t e -  
o r j a m i  s o c j a l n e m i ,  k t ó r e  w  n a s z e g o  p r z e c i ę t n e g o  p r a ­
c o w n i k a  o m a w i a j ą  s z k o d l i w o ś ć  k a ż d e g o  w y s i ł k u .  P o ­
r ó w n u j ą c  t r y b  i  t e m p o  p r a c y  w  w a r s z t a c i e  a m e r y ­
k a ń s k i m  z  n a s z y m ,  m a  s i ę  w r a ż e n i e ,  j a k o b y  u  n a s  
p r a c o w a n o  n i e  n a  j a w i e ,  z  ż y c i e m  i  z a i n t e r e s o w a ­
n i e m ,  z  w e r w ą ,  l e c z  z  f l e g m ą ,  j a k o b y  w e  ś n i e  h y p n o -  
t y c z n y m ,  k i e r u j ą c  s i ę  z a s a d ą :  n i e  d z i ś ,  t o  j u t r o ;  r o ­
b o t a  n i e  z a j ą c ,  n i e  u c i e c z e .  W o b e c  w e r w y  p r a c y  a m e -
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r y k a ń s k i e j  n a s z e  w a r s z t a t y  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  j a k  
z a b a w a  d z i e c i n n a .

M i m o  w i ę k s z e j  i n t e n s y w n o ś c i  p r a c y ,  k t ó r a  u  n a s  
r z e k o m o  s z k o d z i  z d r o w i u ,  A m e r y k a  n i e t y l k o  n i e  p r a ­
c u j e  k r ó c e j  n i ż  P o l s k a ,  l e c z  w i ę c e j  g o d z i n  w  t y g o d n i u .  
U r z ę d o w a  s t a t y s t y k a ,  o g ł o s z o n a  ś w i e ż o  w  „ L a b o r  
R e v i e w “  p o d a j e  d a n e  z  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  p r z e m s y ł u ,  
o b e j m u j ą c e  o k o ł o  d z i e s i ę ć  m i l j o n ó w  p r a c o w n i k ó w .  
D o w i a d u j e m y  s i ę  s t a m t ą d ,  ż e  n i e c a ł e  5 0  p r o c e n t  p r a ­
c u j e  i n t e n s y w n i e  4 8  g o d z i n  t y g o d n i o w o ,  a  p r z e s z ł o  
5 0  p r o c e n t  p r a c o w n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  p r a c u j e  p o ­
n a d  t ę  n o r m ę ,  3 6  p r o c .  p r a c u j e  p o n a d  5 4  g o d z i n  t y ­
g o d n i o w o ,  1 2  p r o c .  w i ę c e j  n i ż  6 0  g o d z i n .  P o z a  w a r ­
s z t a t a m i  k o l e j o w e m i ,  p r z e c i ę t n i e  p r a w i e  w  ż a d n y m  
z a w o d z i e  n i e  p r a c u j e  s i ę  4 8  g o d z i n  l e c z  w i ę c e j ,  p r z e ­
w a ż n i e  5 2  d o  5 4  g o d z i n y .  N a w e t  w  p r z e m y ś l e  c i ę ż k i m ,  
j a k  ż e l a z n y m  i  s t a l o w y m ,  t y l k o  1 0  p r o c .  r o b o t n i k ó w  
p r a c u j e  4 8  g o d z i n ,  4  p r o c .  4 8 — 5 4 -  g o d z i n ,  3 3  p r o c e n t  
5 4 — 6 0  g o d z i n .  N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  A m e r y k a  z d o ­
b y w a  r y n k i  ś w i a t o w e ,  g d y ż  j e g o  o b y w a t e l e  p r a c u j ą  
i  z a r a b i a j ą .  N i e  n a l e ż y  d o  o b j a w ó w  r z a d k i c h ,  ż e  p r a ­
c o w n i k  a m e r y k a ń s k i  d o r o b i  s i ę  w ł a s n e g o  a u t a ,  n i e ­
r u c h o m o ś c i ,  j e s t  p o s i a d a c z e m  a k c y j  r ó ż n y c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w ,  a  p r z y t e m  n i e .  s ą  m n i e j  z d r o w s i  o d  n a ­
s z y c h  p r a c o w n i k ó w .  M y  t y m c z a s e m  f i l o z o f u j e m y  n a  
t e m a t  u t o p i j n y c h  t e o r y j  s o c j a l n y c h  b ę d ą c  p r z e k o n a n i
0  n a s z e j  m ą d r o ś c i  i  w y ż s z o ś c i  a  z a p o m i n a m y ,  ż e  
w ł a ś c i w ą  f i l o z o f j ą  s o c j a l n ą ,  p r o w a d z ą c ą  d o  c e l u ,  t o  
z m y s ł  g o s p o d a r c z y .

P r a k t y c z n y  Y a n k e s  m a  p o w ó d  p a t r z e ć  n a  n a s  
z  p o l i t o w a n i e m ,  j e ś l i  w  c z a s i e  n a j w i ę k s z e g o  k r y z y s u  
g o s p o d a r c z e g o  d y s k u t u j e m y  d ł u g o  i  s z e r o k o  n a d  t e r n ,  
c z y  n i e  z a s z k o d z i  z d r o w i u  p r z e d ł u ż o n a  o  k i l k a  m i n u t  
d z i e n n i e  p r a c a  z a w o d o w a .

Katechizm kupiecki. N i e n i a  „ k u p c a  z  u r o d z e n i a " .  
D z i e l n o ś ć  k u p i e c k ą  z d o b y w a  s i ę  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y ­
k ą .

Z n a m i o n a  d z i e l n e g o  k u p c a  t o :  p o w ś c i ą g l i w o ś ć
w  w y r a ż a n i u  s w e g o  z d a n i a  i  b y s t r o ś ć  w  o b s e r w a c j i .

C o  c z y n i  k u p c a  p o s t ę p o w y m ?  P i l n e  s t u d j a  p r a s y
1 l i t e r a t u r y  z a w o d o w e j  o r a z  z a s t o s o w a n i a  i c h  t r e ś c i  
w  p r a k t y c e .

C o  j e s t  w a ż n i e j s z e m :  i n t e r e s  z r o b i ć  l u b  k l i e n t a  
z a d o w o l i ć ?  P r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  z a d o w o l i ć  
k l i e n t a .  Z a ł a t w i o n y  i n t e r e s ,  k t ó r y  k l i e n t a  n i e  z a d o ­
w o l i ,  p o r ó w n a ć  m o ż n a  z  b r o n i ą  m u r z y ń s k ą ,  k t ó r a  
r z u c o n a  w r a c a  d o  r z u c a j ą c e g o .  W  t y m  p r z y p a d k u  
r a n i o n a  k u p c a  s a m e g o .

Jak „wynaleziono" bibułę suszkową? C z ę s t o  w y ­
n a l a z k i  z a w d z i ę c z a j ą  s w e  o d k r y c i e  p r z y p a d k o w i .  T a k  
t e ż  m a  s i ę  r z e c z  i  z  b i b u ł ą  s u s z k o w ą .  M o ż e  j e s i z i c z e  n i e ­
j e d e n  z  c z y t e l n i k ó w  p r z y p o m i n a  s o b i e  z w y c z a j  o j c a  
l u b  d z i a t k a ,  ż e  ‘„ s u s z y l i "  ś w i e ż e  p i s m o  n a s y p a n i e m  
p i a s k u .

B i b u ł a  s u s z k o w ą  p o c h o d z i  z  A m g l j i .  W  j e d n e j  z  
p a p i e r ń  w  B e r k s h i r e  z a p o m n i a ł  r o b o t n i k ,  o b s ł u g u j ą c y  
m a s z y n ę ,  d o d a ć  d o  m a s y .  p a p i e r o w e j  o d p o w i e d n i e j  
i l o ś c i  k l e j u  s k u t k i e m  c z e g o  w y s z e d ł  z  m a s z y n y  p a ­
p i e r  n i e k l e j o n y .  U z n a n o  g o  j a k o  „ m a k u l a t u r ę "  P o d ­
r z u c o n o  n a  b o k ,  a  o b u r z o n y  f a b r y k a n t  z e  s t r a t y  w y ­
d a l i ł  p r a c o w n i k a .  D ł u g i  c z a s  n i e  k ł o p o t a n o -  s i ę  o  p a ­
p i e r  r z e k o m o  z n i s z c z o n y .  P r z y p a d k i e m  f a b r y k a n t  
w z i ą ł  a r k u s z  o w e j  „ m a k u l a t u r y "  j a k o  p o d k ł a d k ę ,  n a  
b i u r k o  i  r a z u  p e w n e g o  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  u p a d ł  m u  
l i s t  ś w i e ż o  n a p i s a n y  n a  p o d k ł a d k ę  p i s m e m  n a  d ó ł .  W  
p r z e k o n a n i u ,  ż e  p i s m o  c a ł e  s i ę  z a m a z a ł o  o d w r a c a  
l i s t  l e c z  o  d z i w o ,  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p i s m o  m i e z a m a z a n e  i  
o s u s z o n e .  P r z y g l ą d a j ą c  s i ę  p o d k ł a d c e  w .  k t ó r ą  ś w i e ż y

a t r a m e n t  w s i ą k ł  w p a d ł  n a  p o m y s ł ,  f a b r y k o w a n i a  p a ­
p i e r u  n i e k l e j o n e g o  j a k o  b i b u ł y  s u s z k - o w e j .  W y d o b y ł  z  
k ą t a  z a p o m n i a n ą  „ m a k u l a t u r ę "  i  z a c z ą ł  r o b i ć  n o w y  
i n t e r e s .  N i e w i a d o m o  t y l k o  c z y  z r o b i ł  n a  t y m  w y n a l a z ­
k u  m a j ą t e k .  T o  j e d n a k  p e w n e ,  ż e .  n i e j e d e n  n a ś l a d o w ­
c a  j e g o  n i e ź l e  w y s z e d ł  n a  f a b r y k a , c . j i  t e j  „ m a k u l a ­
t u r y " .

Gdzie dwóch się bije, trzeci korzysta. W  N o r w e ­
g j i  w y b u c h ł  w i e l k i  s t r a j k  w  f a b r y k a c h  p a p i e r u .  
Z  z a s t o j u  p r z e m y s ł u  p a p i e r n i c z e g o  w  N o r w e g j i  
k o r z y s t a ł y  s k r z ę t n i e  N i e m c y ,  d o s t a r c z a j ą c  d o t y c h ­
c z a s o w y m  k l j e n t o m  n o r w e s k i m -  p a p i e r  p o  c e n a c h  
n i ż s z y c h ,  n i ż  w  w ł a s n y m  k r a j u ,  c h c ą c  t y m  s p o s o b e m  
z a p e w n i ć  s o b i e  - o d b i o r c ó w  n a  p r z y s z ł o ś ć .  O d  r a z u  - t e ż  
b e z r o b o c i e  w  p a p i e r n i a c h  n i e m i e c k i c h  u s t a ł o ,  p o d c z a s  
g d y  N o r w e g c z y c y  k ł ó c i l i  s i ę  m i ę d z y  s o b ą .  A l e  c z y  
z i d o b ę d ą  n a p - o w r ó t  u t r a c o n e  r y n k i  z b y t u ,  t - o  i n n a  r z , e c z ,  
t e m b a r d z i e j ,  ż e  o b e c n i e  p a p i e r  n o r w e s k i  ' k a l k u l u j ę  
s i ę  b a r d z o  d r o g o .

P o d o b n y  o b j a w  - o d c z u ł a ,  n a  w ł a s n e j  s k ó r z e  K o n ­
g r e s ó w k a  p o  w o j n i e  j a p o ń s k i e j ,  k i e d y  - t o  s e r j a l i ś c i  a a  
p i e n i ą d z e  n i e m i e c k i e  p r o p a g o w a l i  s t r a j k i  n a  c a ł e j  l i ­
n j i ,  a  r o b o t n i k  n i e m i e c k i  p r a c o w a ł  p o  1 0  i  w i ę c e j  g o ­
d z i n  n a  a k o r d ,  f a b r y k u j ą c  t o w a r y  n a  e k s p o r t  d o -  K r ó ­
l e s t w a .  P o  t y c h  - s t r a j k a c h  n i e j e d n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
z a m k n ę ł y  s w e  w a r s z t a t y  n a  z a w s z e ,  s t r a c i w s z y  d a w ­
n y c h .  s w y c h  - o d b i o r c ó w .

T a k  t o  p r a c u j e  i  p r a c o w a ł  s o c j a l i z m  n a  k o r z y ś ć  
r o b o t n i k ó w  —  a l e  t y l k o  n i e m i e c k i c h .

„Kapitalizacja" sowjetów. Ł a t w i e j  z d o b y ć  j e s t  
w ł a d z ę  p o l i t y c z n ą ,  n i ż  z a p r o w a d z i ć  n o w y  „ p o r z ą d e k "  
g o s p o d a r c z y .  D o w i o d ł y  o  t e i n  s o w j e t y ,  k t ó r e  z  " w i e l ­
k i m  t u p e t e m ,  k r w i  r o z l e w e m  i  g ł o d e m  m a s  l u d n o ś c i  
z a p o w i a d a ł y  n o w ą  e p o k ę  g o s p o d a r s t w a  s p o ł e c z n e g o .  
P o  c h w i l o - w e m  w y g n a n i u  k a p i t a ł u  p r y w a t n e g o  p r z y ­
c i ą g a  s i ę  - g o  o b e c n i e  w s z e l k i m i  s i ł a m i  d o  R o s j i ,  b y  r a ­
t o w a ć  j e s z c z e  c o  s i ę  d a ,  i  - o b e c n i e  n o t u j ą  s t a t y s t y k i  
u r z ę d o w e  r o s y j s k i e ,  ż e  t y l k o *  w  s a m y m  m i e s i ą c u  m a r ­
c u  r .  b .  u d z i e l o n o  - t y l k o  4 0  k o n c e s y j  h a n d l o w y c h  z a ­
g r a n i c z n y m  g r u p o m  k a p i t a l i s t y c z n y m .

K t ó ż b y  r a t o w a ł  o b e c n i e  s o w j e t y ,  g d y b y  s - w e g o  
c z a s u  - u d a ł o  i m  s i ę  z s o w j e t o w a ć  c - a ł y  ś w i a t ?  T r o e k i j  
m o ż e  s i ę  w i ę c  p o c i e s z a ć :  n i e m a  t e g o  z ł e g o ,  c o b y  n a  
d o b r e  n i e  w y s z ł o - .

Listy przewozowe
na zwykłą i pospieszną przesyłką

z  s t e m p le m  K ole i  
P a ń s tw o w y c h  b e z  
firm y lub z  firmą

w każdej ilości wykonuje

Drukarnia Narodowa 1 .0.
w Bydgoszczy 

ulica Ja g ie llo ń sk a  nr. 10. 
T e le fo n  3 5 3 ,  3 0 4 ,  10 4 4 ,



Alfabetyczny spis

Przedpłata kwartalna 4 złote, mie­
sięczna 1.50 zl. z dostawa, w dom. 

Numer pojedynczy 25 groszy.

Rączki k i e s z o n k o w e
(do napełniania) 

marki „Etern it” z piórami 
stożkowatemi służącemi do spo­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dostarcza- (469

HENRYK PALITZA 
Kraków, XI. Pułaskiego 11

Źródeł zakupu dBa przemysłu graficzno-papierniczego.
Do d z ia łu  t e g o  przyjm ujem y o g ł o s z e n i a  ty lko  j e d n ó ła m o w e  w  w y k o n a n iu  j e d n o l i te m  i to  naj­
m niej d o  p ię c io k r o t n e g o  u m ie s z c z e n ia .  W k a ż d e m  o g ło s z e n iu  p o le c a ć  m o ż n a  z a s a d n ic z o  
ty lk o  j e d e n  artykuł. W iersz  ty tu ło w y  k o s z tu je  3 0  gr., k a żd y  d a ls z y  w ie r s z  n o n p a r e lo w y  15 gr.

O g ł o s z e n i a : Vi s trona 50 zl. ' ' . .s tr.  25 zt. 7 , s t i .  
13 zł. >/s str. 7 zł. V16 str.  4 zł. str.  2 zł. Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana- godz. 9.

- r - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4. Telefon 2555 

Redaktor:  Teodor Kryg w Poznaniu.

Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kartony
pocztówkowe, skoroszytowe i okład­
kowe poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań, Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze.

Litograficzne
maszyny pomocnicze z własn. zas tęp­
stwa dostarcza Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
„Rekord" firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg poleca Hurt. Drukarska T . A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Numeratory
ręczne i w zes taw dostarcza z włas­
nego zastępstwa Hurt. Drukarska
TOW . A k c .  Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Ołówki Majewskiego
dostarczamy po ' oryginalnych cenach 

l fabrycznych: ' „ P O L “ T. z o. p. 
: Poznań, Grobla 14 i Podgórna 10.

Papiery
wszelkiego rodzaju: rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptowy, kancela­
ryjny, piśmienny kolorowy itd. poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Papiery
introligatorskie kolorowe, fantazyjne 

1  marmurki dostarcza hurtownie:  
, , P O L “  TOW . Z O. p . ,  Grobla 14.

Pocztówki
| z widokami w artystyczn. wykonaniu 

techniką rotograwury poleca w nakła­
dach od 10  000 sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Ńa ży­
czenie przesyłamy oferty i wzory.

Spinacze do listów 30m/m
własnej fabrykacji poleca najtanie. 
„BRABUR” Poznań, Małeckiego 34.

Szpachtle farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary kynek 4.

Telegramy ozdobne
wykonane barwnie w stylu swojskim 
także do użycia jako laurki wysyła 
sortow. w 9 odmianach łOo szt. za 9 zł. 
i porto za pobraniem pocztowym D r u ^  
karnia ,,Atlas” W. Kjstrzewski 
w Poznaniu, ul. Woźna 15

Zeszyty szkolne
fabrykuje i dostarcza hurtownie : 
„POL“ T. z o. p. Poznań, Grobla 14 
i Podgórna 10.

Listy przewozowe
na p rzesy łk i  z w y c z a jn e  i p o s p i e s z n e  z e  s t e m p le m  k o le jo w y m  w y k o n u je  i m a na s k ła d z ie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, fl,eieM\Til7S?fnGa

Artykuły piśmienne 
i biurowe

własnej fabrykacji poleca hurtownie: 
,,POL“ Tow. Z O. p .  Poznań 

Grobla 14- i- Podgórna 10.

Czcionki
i wszelki materjał drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A..
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555

Farby drukarskie
rotacyjne,  płaskie, dziełowe, aksyden- 
sowe i kolorowe poleca najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań. Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kamienie litograficzne
„Solńhófśkie” każdego rodzajiirpoleca 
z własnego zastępstwa po cenach ory­
ginalnych Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek-4; Telefon-2555.

Karty do gry
pierwszorzędnej jakości poleca hu r­
townie : „POL“ T. z o. p. Poznań 

G rob la '14 i Podgórna 10.

Dwdcb
składaczy maszynkowych
(linotypistów) może się zaraz 
zgłosić. Reflektuje się tylko na 

dobre siły.
Drukarnio Państwowa w Poznaniu

ul. Towarowa 23.

Kto chce?
aby o jego firmie, przedsię­
biorstwie lub handlu wiedziano 
kupywano ten niech ogłasza 

w piśmie fachowem

Przeol. Graficzny i 'Papierń.

Zdolny introligator
obeznany z wszystkiemi pracami, mianowicie 
biegły w tłoczeniu i złoceniu potrzebny zaraz 
lub później na stają posadę. Piśm. zgł. do

Drukarnia
W. K ostrzew ski

w Poznaniu, ulica Woźna nr. 15.


